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Listy sdańskie. 


(Korespondencja własna „Praoy“). 


Polityka obecnego „rządu* wolnego 
miasta Gdańska jest zabójcza dla ży- 
wotnych interesów gdańszczan. Wrogl 
nastrój do wszystkicge co polskie, ma- 
nifestowanie na każdym kroku i przy 
każdoj sposobności gych uczuć pań- 
stwowych pruskich wydaje  owace 
smutne. Gdańsk, naturalny port polsxi 
podupada z dniem każdym. Ruch han- 
dlowy zamiera widocznie. Skutkiem tego 
mnoży sią liczba bezrobotnych. W mieś- 
cie wytwarza sią nastrój niezadowolenia 
i sarkań, choć nio wszyscy jeszcze wio- 
dzą dlaczego sią tak dzieje. 

Tymczasem trzeba to kategorycznie 
stwierdzić, ża władze gdańskie od sa- 
mego początku oddzielenia Gdańska od 
Prus — robiły wszystko, aby uniemo- 
żliwić rozwój gospodarczy Gdańska. 

Zaczęło sią od rozejmu między En- 
tenta i Niemcami. W warunkach rozej: 
mu Niemcy zobowiązały sią przepuścić 
armjc Hallera z Francji przez swój kraj, 
albo przez Gdańsk Było to przed pod- 
pisaniem pokoju w Wersalu, więc Gdańsk 
należał jeszcze do Niemiec. 

Najprostszą drogą i najszybszą dla 
armji była morska, z llayru do Gdańska, 
a potem kolejami do Polski. 

Ale rząd nicimiecki bał się, aby 
czasem stopa żołnierza polskiego nie Za- 
trzymała się dłużej w Gdańsku i zdecy- 
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Niomcy, przejazd połączony z niezwy 
kłemi technicznemi trudnościami, byleby 
armja (450 pociągów) nie  przejeżdżała 
przez Gdańsk. 

* Taki był początek kierowania tran- 


ESR do Polski z pominięciem Gdań- 

ska!... 

T. Następnie przyszedł traktat Wer- 
salski i z nim niewyjaśnione położenie 
Udańska, w którem po dziś dzień mia- 
sto siq znajduje. Naturalnie niejasne 
położenie polityczne w niczom nie prze- 
szkodziłoby Gduńskowi nawiązać sto- 
sunki ekonomiczne z naturalnym swoim 
„ilinterlandem* t. j}. Polską — nie prze- 
szkadzałoby, głyby tak chciał Magistrat 
gdański. Alo ci panowić zdecydowali 
sią oddać Gdańsk w ofierze junkrom 
berlińskim: „Niech zginie Udańsk, byle 
przez to poniosła szkodą Polska na po- 
ciechą Berlina*l 

I zacząły sią dziać rzeczy nadzwy- 
czajue, działające jak trucizna na rozwój 
gospodarczy miasta. Zaczęły ginąć z 
fabryk gdańskich i stoczni najważniej- 
sze przedmioty, najpotrzebniejsze dla 
uruchomienia fabryk i stoczni. Maszyny 
wywoziło sią w biały dzień pociągami 
do Niemiec. Wyprzedawano na prawo 
i na lewo majątok byłej Rzeszy Nie- 
mieckiej w postaci maszyn lub ich czę- 
ści, żeby tylko nie został w Gdańsku. 
Chciano wywieźś największy dok pły- 


dował sią dać przejazd armji przez całe | wający i — dopiero robotnicy, dowie- 
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szników niemasz wejścia do Królestwa 
Odejdź stąd precz! 

I powiedział człowiek: Panie, gło- 
su twego nie słyszę, oblicza twego nie 
widzę i nie znam imienia twego. 

Jam —Piotr a- 
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I mówił do Jezusa: 
„Panie, pomnij na mnić, 
gdy przyjdziesz do Króle- 
stwa Twego. A Jezus mu 
rzekł: Zaprawdę mówią to- 
bie: dziś ze mną będziesz 
w raju“. 

Sw. Łukasz XXIV.28 24. 


Dożył człowiek pewien lat sędzi- 
wysli siedemdziesięciu. A życie całe 
spędził w grzechach.  Zachorzał czło- 
wiek ów i nie czynił pokuty. A gdy 
śmietć przyszła w ostatnią godziną ży- 
wota, zapłakał grzesznik i rzekł: Panie, 
przebacz mi jak łotrowi na krzyżu. Za- 
iadwie to wyrzekł, a dusza opuściła je- 
go zewłok ziemski.  Zaplonęła miłością 
ku Bogu dusza grzesznika, uwierzyła w 
miłość Jego i przybyła do wrót raju. 

I zaczął kolatać grzesznik i prosić 
o wstęp do Królestwa niebieskiego. 

Poprzez podwoje niebiańskie do- 
szedł go głos: Kto to dobija się do ra- 
ju? Jakich czynów dopuścił się on za 
życia?: 

I w odpowiedzi na 


Odpowiedział głos: 
postoł. 

Rzekł przeto grzesznik;  Ulituj się 
nademną apostole Piotrze, wspomnij na 
słabość ludzką i na bezmiar miłości Bo- 
żej. Azaliś ty nio był uczniem Chry- 
stusa, azaliś nie ty % ust Mistrza słyszał 
Jego nauką i oglądał przykład Jego ży- 
wota. Przypomnij sobie, kiedy On 
tęsknił i bolał, i trzykroć cię prosił, byś 
nie zasypiał, a modlił się, tyś jednak 
zasypiał, oczy two ociężały i 
nie budził cią Mistrz śpiącego. 
zemną się stało. 

Przypomnij sobie nadto, jakoś Mu 
obiecał do śinierci wytrwać wieruym, a 
potem trzykroć Go sią wyparłeś, kiedy 
go powiedli do Kajfasza. Tak i ja uczy- 
niłem. 

Przypomnij sobie jeszcze, gdy kur 
zapiał, wyszedłeś i zapłakałeś gorzko? 
Tak i ja uczyniłem. Nie godzi ci 
mnie nie wpuścić do raju. 

l ucichł głos za podwojami raju. 
Stał grzesznik czas pewien, ponownie 
stukać począł i prosić o wstęp do raju 

I rozległ się inny głosi rzekł: Kto 


trzykrot- 
Tako i 


głos oskarżający, wyłliczając wszystkie 
grzechy tego człowieka. A nio wymie- 
nił ani jednogo dobrego uczynku. ` Roz- 
się 


to odezwał się 
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dziawszy się o zamiarze, zatopili dok, 
uaiemożliwiwszy w ten sposób jego wy- 
z SER ok 
areszcie na okres pracy z 
Polską. Państwo GolRkfe mając do a 
spozycji na wywóz naftę, chciało ośrod: 
kiem tego wywozu zrobić Gdańsk. Zeby 
jednak módz naftę do Gdańska sprowa- 
dzić, trzeba mieó w Gdańsku rezerwoa- 
ry. O nie zwracał się rząd Polski do 
wszystkich posiadaczy tychże, a więc i 
do miasta, które je posiadało. Miasto 
ich jednak nie dało. Naturalnie wobec 
POWER nie mogło być KU 0 zro- 
ieniu Gdańska ośrodkiem handlu naftą 
polską. 

Pomimo droższego transportu naftę 
skierowano drogą lądową, czasem przez 
dwa lub trzy państwa, bo to okazało się 
dogodniejszem i transport okazał się 
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artykuł idzie w dużej ilości drogą lądo- 
wą do Francji i Belgii, bo obawia sią 
szykan wolnego miasta. 

Polska też sprowadza towary z za- 
granicy drogą lądową z pomijaniem 
Gdańska. 

Dlaczego?! 


Znowu dlatego, że Polska od dwu 
lat piawie będąc w wojnie z bolszewi- 
kami trzy czwarta towarów z zagranicy 
sprowadzała dla wojska, jako matecjał 
wojenny: broń, ubranie lub pożywienie 
dla wojska . Jeżeli przypomnimy sobie 
bojkot portu przez robotników porto- 
wych, jeżeli przypomnimy sobie stano: 
wisko Magistratu w ówczesnych. chwi- 
lach, to czyż dziwić się można, że rząd 
polski robił wszystko, iżby transporty 
wojskowe ominęły Gdnńsk, tak nieprzy- 
chylny. 

Gdańsk powinien się Stać ośrod- 
kiem polskiego ruchu emigracyjnegy do 
Ameryki i reemigracyjnego do Polski. 
Ale tu znów robi sią wszystko, aby temu 
przeszkodzić. 1 

Wystarczy przeczytać kilka listów, 
emigrantów, co przejechali przez Gduńsk 
do Ameryki, żoby stwierdzić, że już 
teraz sprawa emigracji przez Gdansk 
jest zaprzepaszczona. 

Emigranci obecnie w ogromnych 
ilościach jadą z Polski do Ameryki przez 
Szczecin—Hambutrg. Dalej znowu kio- 
ruje-siq ruch przeć Trjent, byleby omi- 
nąć polakożerczy GJaŃSK. 

I tak wszędzie, na każdym kroku, 
ma się niezwykłe utrudnienia w Gdań- 
sku, jeżeli sią tylko jest Polakiem. 

Chcąc zsbezpieczyć byt Gdańskn, 
zapewnić pracą bezrobotnym, dać por- 
towi rozkwit, trzeba do gruntu zinienić 
polityką. To sobie musi rząd Gdańska 
powiedzieć. 

Zadna blaga na nio sią nie zda, 

ozniją się na niej sami gdańszczasie. 
P ouias ona bardzo historją wożni- 
cy, co chciał żywić 
kładąc mu na oczy 
żeby myślał, iż to siano. 

Obecnie również rząd gdański wma- 
wia w swych obywateli, żo prowadzi 
politykę zgody, która doprowadzi miasto 
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konia trocinami, 
zielone okulary, 


jest ten człowiek i jak żył „na świecie? 

Odezwał sią glos asknrżyciela i 
znów wymienił występki grzesznika, a 
nie podał żadnych dobrych czynów. 

Odrzekł głos z za drzwi: Odejdź 
stądl -Tacy grzesznicy nie mogą żyć z 
nami w raju. 

1 powiedział grzesznik: Panie, głos 
Twój słyszę, nie widzę Twego oblicza i 
nie znam imienia Twego. 

I powiedział mu głos: Jam—król i 
prorok Dawid. Nie zrozpaczył grzesznik 
i nio odszedł od podwoi raju, lecz po- 
czął mówić: Ulituj się nademną królu 
Dawidzie, wspomnij na słabość ludzką i 
na ogrom milości Bożej,  Bóg.cią uko- 
chał i wywyższył cią przed ludźmi. We 
wszystko opływałeś: miałeś królestwo“ 
sławę, dostatki, żony i dzieci; ujrzałeś 
atoli z dachu żonę biednego człowieka i 
grzech cią opanował.  Przywłaszczyłeś 
sobie żoną Ureasza, a jego samego za- 
biłeś mieczem. Ty bogacz zagarnąłeś 
człowiekowi ubogiomu ostatnią jego 0- 
wieczkę i zgubiłeś go nadto. I ja 
czyniłem. 

Przypomnij sobie, jak potem kaja- 
łeś się za to i mówiłeś: przyznają sią do 
winy i żałują za grzechy swoje. Toż i 
ja czynię. Azali godzi ci się mnie nie 
wpuścić. 

I zamilkł głos za wrotami raju. Po- 
stał znów grzesznik przez czas krótki ł 
zaczął kołatać i prosić o wstęp do Kró- 
lestwa niebieskiego. 1 rozległ się trzeci 
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do rozkwitu. Tymczasem to jest blsge 
dotychczasowa polityka Rady Stang 

Senatu doprowadza miaeto do szyb 
ruiny. 

Może się powtórzyć historja z złe” 
lonemi okularami, z tą tylko różnicą, %8 
koń wycieńczony zdechł, a gdańszcze: 
nie jeszcze przed głodową śmiercią mogą 
sią poznzó na polityce rządu gdańskiego, 
a wtedy ten rząd może mieć bardzo 
przykre chwile, Gedanus. JP 

mn mną 


Kronika polityczna 4 3 
Nominacja nowego ministra 
, pracy, 


Przycnylając się do wniosku Pańskiee 
go, powołrję Naczelnika Wydziału w Głó- 
wnym Urzędzie Ziemskim, inżyniera Jana 
Jankowskiego, na urząd Ministra Pracy t 
Opieki Społecznej. 

Naczelnik Państwa: (—) J. Piłsudski, 
Prezydent: Ministrów: (—) Witos. | 

Warszawa — Belweder, dała 10 marca s 
1921 r. 

LI. Do Pana Inżyniera Jan: Jankow= 
skiego, Naczelnika Wydziału w Głównym 
Urzędzie Ziemskim w Warszawie. 

Mianu,ę Pana na urząd Ministra Pracy 

Opieki Społecznej. 

Naczelnik Państwa: (—) J. Piłsudski. 
Prezydent Ministrów: (—) Witos, 

Warszawa — Belwecer, dnia 10 merca 
1921 r. 


Obsadzenie placówek 

dyplomatycznych. 

„Kurjer Polskis z kół misroda'nych 
dowiaduje się, że w dniach najbliższych 
dozonane badą w większej części zapowia* 
dane od tak dawna i od tak dawna koaie- 
czne zwłany w dyp'amacji polskiej za gra- 
nicą. Narazie posteni polskim w Londy= 
nie mianowacy będzie podsekretarz stanu, 
p. Władysław Wróblewski, posłem u Wa» 
tykanu Adam hr. Tarnowski, posłem w 
Tokio p. Stanisław Patek, pos'em w Hadze 
p. Władysław Baranowski, posłem w Pra- 
dze Zygmunt ur. Lasocki. Radca legacyig 
ny w*YaryzU p. Jurystowzki"1d713— jaro. 
chargé d'aifzires?do Aten. Dotychczasowy 
poset w Atenach, p. August Zaleski e- 
trzyma uiebawećm inny posterunek za;gra- 
nczn”. Na miejsce p. Jurystowsxiego Go 
Paryża mianowany będzie p. Tytus Filipo- 
wicz. Kierownik Wydziału wschodnieg > w 
mini terstuie spraw zagranicznych, p. f.O- 
man Knoll mianowany bzdzie chorsć 
d'afialres w Persi i na Kaukazie. Radcą 
pose'stwa polskiego u Kwirynału miano+ * 
wany bedzie p. Maciej Loret. 

W najbliższej przyszłości otrzymaj 
nomina.je w słu bie zagranicznej pp. Zd>le 
sław Okęcki, jako pożeł, dr. Karoł Bader i 
dr. Kazimierz Marjan Morawski jako'redcy 
legacyjni. 

Prezydent 
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ministrów Witos odtyś , 


głos: Kto zacz jest ów człowiek? Jak 
pędził żywot daczesny? l 
Rozległ sią głos oskarżyciela i po- 
raz trzeci wymienił wystąpki grzesznika, < 
a nie podał uczynków dobrych. I rozległ 
się głos Z raju: Odejdź stąd. Nic może 
grzesznik wejść do Królestwa  riebie- 
skiego. . : 
Opowiedział na to grzesznik: .Głos 
Twój słyszą, oblicza jednak nie widzę i 
nie znam imienia Twego. 
I odpowiedział na to głos: Jostem 
.-Jan Ewangielista, umiłowany uczeń 
- Chrystusa. , $ 
Ucieszył sią grzesznik i rzekł; Ta- 
raz otworzą się drzwi raju przede mną. 
Piotr i Dawid wpuszczą mnie, bo znują 
słabość tudzką i ogrom miłości Bożej. 
Ty zaś mnie wpuścisz, boś pełen miłe- 
ści. Wszak napisałeś w swej księdze, 
że Bóg jest miłością, i że kto nie kocha 
Boga, ten go nie zna. Wszak ty na 
starość głosiłeś jedno przykazanie:;, Bra- 
cia, kochajcie stę nawzajem. Czy ty 
możesz mnie znienawidzieć i odpędzić? 
Wyrzeknij sią przeto tego wszystkiego, 
co% rzekł i napisał, albo- też ukochaj 
mnie i wpuść do Królestwa niebie- 
skiego. CZAT 
..Rozwarły się wrota rajskie i Jar 
objął uściskiem skruszonego grzesznika 
i wpuścił go do Królestwa niebieskiego, 
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8 m: personalnych na placówkach 
a „nych. Ost t'czna decyz,.a co do 
n i przygotowanie * nios.ów nomina- 
vnqe.h na tąpli na najbliższem posiedzeniu 

mady Ain.strow. 
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: „| wieczór poozji futurystycznej”. 
Sala Koncertawa, daia 10 marca 1921 r. 


Spragniona nieznanych droszczów i go- 
Tożąca Żydzą ciekawości Łódź — miała wreszcie 
Spogubn ść “poznania wszystkich walorów 

oczji „futurystycznoj* i zawarcia osobistej zna- 
bmości z horoldami tego — sit venla volbo — 


Kiornnku. Żaciekawionie, panujące na sali, 
ihmaczy się w znacznej częsci Lem, %0 wiąk- 
Emé: „obranej publiczności wyobrażała :vbio 
zfniurotów* w postaci istot o trzech głowach 
lub pzośelu rękach. Co się zaś tyczy uświadae 
Mnie literacko-toalralnego zgromadzonych na 
ŚFlupozjonie „futurystycznym“, wystarczy po- 


Wiedzieć, żo—Daogół biorąc p. IKochanowicza 
Viwyjinowano za Jaracza, p Solską zaś, zdaje 
ly, za 4 p. Lüdo-Zmurkuwg, Jedynie osoba p. 
Mwańskiej nio budziła wątpliwości, & to zo 
magliolu na występy jej w „Czarnym Kocia*, 
esy też „Mirażu*, 
„Futurystyczne* poozjo, syntezje, prozo- 
poematy cte. olo. wygłaszane były bądź przez 
aatorów, bądź też reoytowane przem wymlenio- 
spoh wyżej artystów teatralnych. Mieliśmy 
aamuczył poznać pp. Storna, Mlodozońch i Ja- 
Męeśskiczo, Suum culquo — czyli każdemu rz 
mieh piów kilka. 
P. Anatol Stern, znany juz skądibyd jako 
«matnr „plssuarów*, wystąpił w charaktorze 
mialbiciej. „wypiątych tyłów" -praczek i — jeśli 
ed ale mylą — „bujnych piersi" kucharok. 
HIydRĄC s wyglądu p. Sterna, zgubne te upodo- 
boria nie wyjdą mu zapowne nu zdrowie. Prócz 
tyeż jednak wyznań czysto osobistych, p. Stra 
W ąpO0Ł jach" uwolch nie poskąpił nam akcentów 
wyrażnie politycznych. Napozór to nleco 
aatwne u takiego par excellence „futurysty*, a 
jednak prawdziwe. Akoonty polilyczne -p. Stor- 
Ra zdradzają jego niodwuznaczną sympatję w 
aeng... sowietyzmu, który jest taż sul gonoris 
łeturyzmom socjalnym, ufundowanym, przez 
wspolpiemieńców p. Sterna i znakomitej więk- 
*%.| przebywających w Polsce „futurystów”, 
Ragonc ja wieisza „Obrona Paryża“, co w orya 
* mie niewątpliwie brzinieć musiało „Obrona 
Uszawy* (na to wskazuje Bzereg sBzczegółow 
~ reści), ma tendoncję calkiem przojrzystą, 
Polezającą na chęci wyszydzenia porywów Wur- 
a 7 w obronie przed „luiuryatami* 26 W3ci10- 
« Lux ox oriento przyswioca p. SŚtornowil 
fomen omen) na chwałę i pożytek „fľfutu- 
Wamu". 
i Wartość utworów p. Młodożeńca, składa- 
JReych się wyłącznie z pewnej ilości nic nie- 
Peaaczających dziwolągów I nowotworów języ» 
wych, polega głownie na tom, że czytać je 
mężna boz uszczerbku dla calości od początku, 
ca lub środka. Oczywiście — niema czio- 
maka na świecie, któryby się czogoś podobe 
"= mugł nauczyć na pamięć. Sam autor 
Rea odczytywać je w pocio czoła z rękopisu. 
-$ TeCylauji paru x tych arcydzieł, wszyscy 
Michacze doszli do wniosku, że każdy nieanaui- 
ta przy odrobinie dobrych chęci, a bez 
nego wysiłku, może zostać „futurystą”, „bra- 
tem" takich „bugów“, jak Marinetti lub Maja- 
deuokij — itp. figury... 
jodynie poczje p. Jasieńskiego posiadają 
Pig cj Przeczalną i ubsolutuą wartość. 
G "a e apPrezontowal się w swych utwo- 
zach („Marsz , „itorga* l inne) k 
wedy iniorosuląc » JRZ0, czyste 
y OSUŻĄCY ok 
F í sprosjonista. Szkoda jed- 
Bak, żo p. Jasicliski wyj ją awój talent w wy- 
maszonych niedorzocznogej„ch i niezdarnościach 
„fturyzmu”, zamiast [66 wiasną d = 
4 drogą, wy 
wszy się przedtem nabytych w nieslosow- 
Ba towarzystwie różnych śni 7 3 
oszuych dziwactw 


O ilo zdołaliśmy yauważya,“ 
Riar ys Lw wiąże przedewszystkiejn 
niezwykłości „tematów“ i najrozmaitszych 
worności. Najulubieńsze leitmutiwy futu- 
Fyatyczno* snują Się wokół automobili, 4 
tgrafuw, lupanarów, prostytutek, trupów 
»Wa.otych brzuchów topiellc” eto., otc. Źwłą! 
Moza lupanar lub prostytutka s} nieodłącz- 
Mmi ornamentacjami każdej prawie boz wy- 
Miku „futuryzji”, Pp. „futuryści* muszą Bnać 
melna I głębokie studja prowadzić w tej dzie- 
sainic. Wogólo nasuwa się pytanie, czy mugi- 
By istnieć „futuryzm“ w poozji, gdyby ZAUR DIR 
$6 wszystkie domy publiczne i zniesiono OSLA- 
cznie prostytucję?ł 
Recytaturzy — pp. Solska, Strońska, Kù- 
thanowicz — czynili, co mogli, by ze skorupy 
niaturystycznogo” błazeństwą wyłuskać jukiB 
„dowe ziarno, Z6 udawało jm się to nieziu.cr- 
nig rzadko, nie ich w tem wina. Tylko dal ral 
ze widok, jak królewski majestat i wielki ta- 
sni p Solskiej łamał się | zmagał: z pustzą i 
aa z E różnych recylowanych prz'z 
„ło8 Ww”  sStukot - z 
„Aa bunówe, | ów”, „tum-tamów* i 
Bądź co bądź „futuryzm” j „ręc 
*wytnyui „geszeftem*, RABON EH 
twórców i giównych filarow mają szerokie puio 
de zastosowania. Mieliśmy przykład tego w 
4, gdy Phs futaryscii arubili w antrukcie 
kami ze swoją „literaturą“, a reklamując po 
nyaadJarsku z estrady różne „Buty ZE 
rao“ i „Fjoletowe śledzie”, wtykali je naiw= 
Z zblerając marecaki. Akcją tą <nvżnaby 
Pro określić czasownik'em: „Skirszenić”, bę= 
PR aiygałówić a Jednego. a rodukująjch 
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Sląska ziemiea ma skarby olbrzymie, | 


setki warsztatów i kopalń i hut, 
tętni gorączką życie w szarym dy'ni?.., 
Sląsk, — to niby jeden wielki, wic!xi 
[gród. 
Ład i energja ujęly w swe karby 
połać tej ziemi, gdzie królował Piast... 
ujęły silnie nieprzebranu skarby, 
lasy kominów i dziesiątki miast. 


A jakież jeszcze bogactwa tam 
(drzemią, 
których kilofa nie ruszyła mac... 
Hen tam *ięboko, głęboso pod ziemią, 
tam, gdziepanujs wieczna, głucha noe, 


Lecz nie do skarbów dażymy wy- 
nie do tych kopalni, śląskich fabryi, 
|hut... 
chcemy, by wrócił znów po wiekich w 
[chwale 
do Polski, do nas górnośląski lud. 
Uwierk. 


Dzień Górn. Sląska w Ładz. 

D'i zatem Łódź obchodzi „Dzeń 
Górne o Sąs<a*. 

D ich rozpocznie nabożeństwo w 2- 
tedrze Św. Sianisława Kost<i, następnie fu- 
szy pochód o godz. Il przed połurn en. 
Pochód uda się na Plac Wolności. Tu wy- 
głoszą przemówienia: imieniem Konitetu 
plebiscytowego p. Chwalb ńsyi, w 'm-eniu 
rządu wojewoda Krmięński, inn em mia- 
sta wice-prezydeut dr. Stupnicki. Po prze» 
mówieniach pochód zostanie roz=iązauy, 

W tymże dniu ocbywać się będzie 
kwesta uliczna i w lokalach, s© «edawane 
b-dą zn.czki od mk. 2 do 1v0, z bile- 
ty „Loterjy Mirocowek* po mk. 20. 

mma 


Do Górnoślązaków! 

Uprawn:"ni do głosowania w 
czasie plebiscytu wyjeżdżają z Ło- 
dzi w środę dnia 16 b. m. o godzi- 
nie 11 m. 20 z dworca Fabrycznego. 

Wyjeżdżający winni się zgłosić 
do Komitetu i l+biscytowego, począw- 
szy od poniedziałku 14 b. m. po do- 
kumenty podróży. 

Narodowa Organizacja Kobiet 
zajmie się z ramienia Komitetu u- 
dzieleniem pozostałym rodzinom opie- 
ki materjalnej i moralnej, dlatego 
też wszyscy wyjeżdżający powinni 
potrzeby swe zgłosić delegatkom 
Narodowej Organizacji Kobiet, któ- 
re już ob'cuie opiekują się plebi- 
scytowymi. 

Począwszy od-dnia 14 b. m.ema 
obu dworcach tutejszych będą funk- 
cjonowały bez przerwy biura infor- 
macyjne dla przyjeżdżających z Osrę- 
gu ple» 'e©ytowych, prowadzone 
przez Narodową Organizację Kobiet. 

Od dnia 15 b. m. biuro Komite- 
tu będzie funkcjonowało i w nocy, 
tak, że przy eżdżający mogą po zgło- 
szeniu się do Komitetu otrzymać 
WSK. zowki do jakiego . hotelu mają 
SIĘ Udać, 

 Wypłatę djet na drogę uskute- 
czniać będzie Komitet plebiscytowy. 

Wszeleich informacji udziela 
Kom tet Piebiscytowy Okręgu Łódz- 
kiego, Przejazd 4, I p. 
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Z iuciu spóldzielczego 


w Łodzi. 
Stowarzyszenie Spożywców 
„Wyzwolenie“. 

Ruch spółdzi:lczy w Polsce począt- 
kowo rozwija! się w werun'tch nienore 
m lnych, iski t6ziom Oświaty, trak 
społecz ego wyrobienia, Oraz zzkorzeniony 
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śród ludu partykularyzm spowodował, że 
stowar vszenia zakł:dano przez poszcze- 
‘s grup, cdlzielnic i g spodarowaro 
wain w sposo odosrbniony. Taki stan 
iezdiobnisea w znicznym storu wp. - 
np na csł bienia i "atamowanie rozwo u 
caleño ruchu, Oraz spowodował, że spał 
dzielczość u nas nie porzyniła należytych 
posiąpów i nie doszia do łukiej siły, tvy 
Skutecznie mogia przeciwstawić się speku- 
lacji i Hchwie. 

Chwila ob'cna jest przełomową w 
dzieia.h p lskiesn ruchu spóld jelczego. 
Pod wpływeni doświ dcz nia, oraz potrzeb 
życiowych lud procu acy zarjucił ju’ daw- 
ny s;ssem politik ielnicowe':, natomiast 


coraz barrziej uśwnie.d ma sobie koniecz- 
ność zesp lenia «wszeł 1 h sił: środków w 
Selu decia s ute'zne * samoobrony i 
ar1 ocy bąż nie to us:doczinia Się 
w | nu  Gszcstgć nych <robnych sto- 
warzys” ń w iedo wielki, działelnością 
sagą Obevnu gee cały okręg. 

LODOŁ AczejsŁ wzi wylitn m przy 
tidem takie s adnie sę ruchu spel- 
d edo esi Stowarzys ¿nie 5 * Żywcow 
„Wa+zwo!ienieć. wzrost Zewd-zięc w | 
on stłalemu łączeniu się 6es:cz gólnych | 

społdzwlni. 
Samo Siowarzys' enie „Wyzwolenie“ 


pow tało w 10/4 r. W r. 198 przyły- 
cał: się doń Stow. „Ufa ść" zaś od po- 

txu ebiecłego roku „W osna“, z którym 
popr -edsio ułącz.ło się Sow. „Ozizczę |= 
ność” W lu roku ubiegłego przyłą- 
czyła się 3. odaica robotników fabryki 
L nh dr, as oł poćz :ku roku bież ;- 
ego Składnca «w. Zaw. „Praca”. 

ło poącen'u sie tyh 6-ciu spół- 
zielni „Wyzwolenie? obecnie liczy z górą 
£20 olonk=, utrzymuje 25 skl pów, 
posiada VUU.CO)m . kapitau udz ało*eso, 
orsz 75,000 wk. fu.doszu *połecznego. 
Obroty Stow. w ubi gòm roku przy 18 
s<iepuch wynosiy 22,934,/33 mk. 

Done powyższe Świadczą, %: Stow. 
jest iu waing instytucą. Dorobek ten 
e raz nie może nes aucnwalniać, Jest to 
dooierO0 sacząte* ie sy, jaką se spół- 
d'e'cz ści moż* osiągnać lud robotniczy 


d» pracy nad rsebudo*ą ustroju kapita- 
listycerego 
Ca mala zgorą 60: rokotuieów zo- 


„Wyzwolemu* przedsta- 
więks”ą potęge, g'yby 
wszyscy uś-iado'nili sobie zele, jakie przez 
s™ t z lc ość mogą osiagnąć i w pracy 
nad u ecz wistuianiem tych zada skupili 
ws'ełkie swe siły i środki. Brak tej świa- 
domości i wynika ąca stad niedbałość w 
wy Onywaniu obowiąz*ów, z.ciągniętych 
wzgł»d'm własne infu: i est nal- 
wię*szą przes: odą, tamujacą rozwój wszy- 
stich wogóle naszych spotisielni. Wzbu- 
d'enie śród szerokich rzesz ludu Świado 
m śc zasad i zadań ruchu spółdzielczego 
jest na ważnie szym zadzniem dosy bie- 
łącs i do pray tej szczerze winni przy- 
się wszyscy, kt'rzy zdają sob e 
Sprawę z tego, jaki: znaczenie posiada 
sp'/drelczość -la rozwo,u powsz”*chnego 
iuchu rabotnic.ego. w. Z 
—— a 


Nie rozumieją. 


ganizewan ch w 
iałaby daleko 


Gorączka agitacyjna za powszechnym 
stra:k.em politycznym, tudzież oszałamia- 
jące wrażene kięski—tak skotłowało gło- 
wy naszym towarzyszom z PPS, że do 


dnia dzisiejszego (a upiywa już Bogu dziąs i 


ki drugi tyd icń) nie mozą przyjść do 
przytomności i nie mogą zrozumieć wielu 
prostych i jasnych rzeczy. 

Miel śmy zawsze S«romae zdanie O ro- 
zumie 4iódzkich towarzyszy, ale obecnie 
musimy stwierdzić, £: robią wrażenie jak- 
by zupełnie potracili giowy. Nie mogą oni 
zrczumicć, dlaczego NPR i PZZ broniąc 
zawsze interesów polsciej klasy pracują- 
cej, wypowiedziały się przeciw strajkowi 
politycznemu. Ostatnio znów towarzysze 
Z „Dziennika Robotniczego” nie mogą ztoe 
zurmieć, że pismo nasze w sporze robotni- 
ków rolnych ze związkiem ziemian stanę- 
ło po stronie robotników. 


Oczywiście dla szerokiego ogó!m na- | 


szych czytelników 
zupełnie zrozumiałe, 
Walczyliśmy zawsze o Państwo Pol- 
skie, byliśmy zawsze wyznawcami hasła 
niepodległości, dziś pragniemy, aby w r:- 
moch naszego Państwa zua:eźli się możił- 
we wszyscy Polacy. Widzimy szczęście 
swoje i polskiego prołetarjatu w istnieniu 


i sympatyków jest to 


DO 
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i rozwoju niepodległości politycznej. 
I dlatego będziemy zawsze bronili nasze- 
go Państwa, 

Strajk powszechny polityczny w przes 
dedniu plebiscytu godzi w interes Państwa 
i wymierzony jest prz ciw polskiemu ro- 
botaikowi na Góruym Słąsku—dlatego też 
zwa!'czaliśmy strajk powszechny. 

W sprawie słusznych raiem' st 2q- 
czń ekonomicznych robotnika, w sprawie 
ekonomiczuego wyzwolenia polskiej klasy 
rracując-j—stanowisko zaiówno NPR jak 
PZZ ja:t znane szerokiemu ogółowi pol- 
skiemu. S'czera obrona robotnika zys%a!a 
nam powszechne zaufanie, Nadzl będzie 
naszem najszczersze:a pragnieniem zauide 
nia tego nie tracić. B oniliśmy robotnika 
przed wyzyskiem i nadal bronić będzie” 
my. A tej ćrovi nic nas nie sprowadzi, 
eni nagauka reakcji, ani temberdziej uja- 
dania podrażnionych biytanów socjalistye 
cznych, 

„Ne martwi nas to, że nie mogą nas 
zrocnmieć pepesowcy, wystarczy nain, Że 
rozumie nas d.brze polski ogół robotni» 


czy. 
(e 


Sprawy rcbotnicze 


Ze Związku nończoszników 
i tryxociąrzy. 

Onegdaj w lokalu Polsxich Związków 
Z*wodowych przy ul, Giównej nr. 51 ode 
było się ogólne radzwyczajne zebranie 
iobotników i robotnic fabryk pończosznie 
czych, obecnie ob;ętych str jkiem. Obec- 
pyca był” 1800 czł.nxow. Ob::d>n prze- 
wodniczył ob. Gr:bsk', sekretarzował ob. 
Skudlarek, as:sorowali ob. ob. M*rtyn, 
Cyr i Kawka, Sprawózdanie z konfe- 
rencji z przemysiowcami zdał ob. Wolny, 
podkieślając stanowisko przemysłowców, 
którzy zaproponowali na ostatniej konfe- 
rencji 20 procent, na co przedstawiciele 
robotników zgodzić sią nie mogli i kou- 
f«rencja została przerwana. 

Żebran: po obszeracj dyskus i nad 
sprawą b enego straj u, postanowili strajk 
prowadzić d.iej aż do uzyskania swoich 
słusznych żądań, a strajk począwszy oć 
dnia vchwaiy obostrzyć przez wycofanie 
robotn ów zf bryk dotychczas czynnych. 

W iym celu komisję strajkową- uzt- 
pełniona przez wybór nowych członków 


Zebrani zwió-ili się z apelem do 
ogółu robotników o jak najliczniejsze 
poparcie  maierjalne  składkami straj- 


kujących pończoszników. Sir:jkujący obe- 
cae pończosznicy, wyzyskiwani przez 
swoich pracodawców od dłuższego Czasu, 
obecnie wycieńczeni walką o byt bezwa- 
runkowo zasługują na poparcie szerokiego 
oęólu robot 1iczego. , 

Następne ogólne zebranie pończo- 
szników odbędzie się w poniedziałek 
o godz. 10 rano w lokalu Polskich Związe 
ków Zawodowych cel:m dalszego omó- 
wienia spraw związanych z obecnym 
strajkiem, 


Sonsseyina ctoa szp egos 
w Łodzi. 


(jw) Już przed kilkoma tygod- 


niami detensywa Wydziału II-go 
sztabu Deogen Łódź wpadła na 
trop dość szeroko zakrojonej 
„akcji szpiegowskiej na rzecz 
Niemiec. Zarządzone natychmiast 


dochodzenia wykryły całą akcję i 
oddały w ręce władz bezpieczeń- 
stwa menera całej akcji, niejakie- 
go Szuberta vel. Schuberta barona 
von der Pechta. 

Jak się okazało, pan ten na 
wielką skalę usiłował uprawiać tu- 
taj szpiegostwo na rzecz Niemiec, 
w porę jednak temu zapobiegła zrę- 
cznie defensywa w. II szt., arest- 
tując ptaszka i przerywając tem sa- 
mem nić szpiegowską. 

Sensacyjne szczegóły tej afery 
podamy w numerze wtorkowym. 

—— 


Pamiętaj 
o Górnym Śląsku! 
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Miadomości bigżąto. 


Kalendarzyk. 


Dziś Krystyny 


Jutro Matyldy 


Wschód słońca, 6 m. 24 

Zachód 5 m. 67 

Wschód księżyca [1 m. 29 

| Medzieli | Zachód * 0 m. 49 


— Z Sekcji Propagandy Polsk. Tow. 
Czerwonego Krzyża. W celu zorganizowa” 
ma akcji piopagandystycznej na większą 
skalę zwołane zostaje w czwartek, dn. 17 
b. w. o godz. 8 wiecsz, w lokalu Czerw. 
Krzyża (Piotrkowska or. 90) walne zebra- 
nie Sekcji, na które proszeni są przed- 
siawiciele wszystkich organizacji społecz- 
nych i zawodowych, 

— Sprawozdanie teatralne z „Dzia- 
dów“ umi ścimy w numerze wtorkowym, 

— Zajście, Wczoraj, podczas kłótni 
w mieszkaniu Stanisława Szczepaniaka, 
przy ul. Piotrkowskiej 93, pobity i poka- 
leczony został do utraty przytomności A- 
leksy Malarczyk . narzeczony córki Szcze- 
paniaka, z którym ta oddawna żyła mie- 
zgodnie. Porauionego Malarczyka odwie- 
zlona do szpitale przy ul. Drewnowskiej 
nr. 75. Sprawcę „obicia — Szczepaniaka 
pociągnięto do cdpowiedzialności. 


2 życia ortanizicji M, P, R. 


Baczność Dzielnica «o dna. 


Zarząd NPR Dzielnicy Wodnej poda- 
e do wiadomości wszystkim członkom 
Dz, Wodnej, że w niedzielę 13-go b. m. 
o godz. 8 po poł. odbęćzie się doroczne 
»gólne zebranie. W razie cieprzybycia na 
branie potrzebnej liczby członków, ze- 
> anie odbędzie się w drugim terminie o 
zJdz. 4-ej po poł. tegoż dnia, ważne bez 
zwględu na ilość przybyłych, 


Prezydjum N., P. R. 2 
vzywa wszystkich członków organizacij 
do wzięcia udziału w uroczystościach 
„Dnia Górnośląskiego". 


Zebranie Koła MPR Elek- 
trowni. 


We wtorek 16 bm., o g. 6 i pół. w 
klubie odbędzie sią zebranie wszystkich 
członków Koła NPR Elektrowni. 

Baczność, Dzielnica Balucka. 

Dziś, 18 b. m. w perwszym termi- 
nie o godz. 8 po poł. odbędzie się ze- 
branie roczne wszystkich członków, w 
drugim terminie tegoż dnia o godz. 4 po 
poł. bez względu na ilość członków. 
Porządek obrad: 4) zagajenie, 2) wybór 
prezydjum, 8) odczytanie protokału, |4) 
sprawozdanie -zarządu, 5) sprawozdanie 
Kusowe : komisji, 6) wybór aowego zarzą- 
cu komisji rewizyjnej, 7) wolne wnioski. 


Komunikat, 


Miejska Szkoła Handlowa (ul. Kl- 
lińskiego 103) złożyła na plebiscyt: 


1) Personel nauczycielski _ 10.000.— 
2) Składki uczniowskie 6.700.— 
8) Dochód z odczytów wy- 
głoszonych w szkole dla 
uczniów i ich rodziców 8.010.560 
4) Zakup biletów Loterji 
Miljonówek na plebiscyt _ 8.000.— 


Ogółem 22.710.50 


Komunikat. 


Do kasy Komitetu Plebiscy- 
towego wpłynęły ostatnio następu- 
jące poważniejsze sumy: 

Cech Majstrów Piekarskich 

łącznie ze Związkiem Maj- 

strów Żydowskich Mk. 600,000.— 
Zebrane za pośrednictwem 


„Rozwoju* . . . . » 122,578.50 
Zebrane za pośrednictwem 

„Kurjera Łódzkiego” „» 106,870.60 
Pracownicy Elektrowni 

Łódzkiej - » «*. « _ „ 644,B10.— 
Sejmik pow. Łódzkiego 

w tem Mk. 50.000.—na 

szkoły Górnośląskie . n  200,000.— 
Stow. Spożywcze „Dźwi- 

enia a TOM: »  25,000.— 
Bezimiennie. . . * : „n 1,000,000.— 
Łęczycki Komitet Plebi- 

scytowy ża pośrednic- 

twom Dyrektora Weila  ,„ —210,601.— 
P. Franciszek Kwaśnięw- ` 

ski w Sudzie. Okręge- 

wym PR 7 AB z 5,260. — 
Pow. Wzajein. Kred. Arze- 

mysłowców Łódzkieh » 76,600.— 


Ofiarodawcom akłada serdeczne po- 
dziękowanie 
komitet Pieviscytoewy 
Ukręga Lódzkiege. 
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W sprawie aprowizacji Łodzi 
(Od własnego koresp.) 

WARSZAWA, 12. Interpelacja posła 
Waszkiewicza i kol. z klnbu NPR. do pa- 
na Ministra Aprowizzcji w sprawie zao- 
patrywania Łodzi w zboże i mąkę: 

Zaopatrywanie Łodzi w zboże kon- 
łyngentowe w roku bieżącym nietylko się 
nie poprawiło w porównaniu z ostatnimi 
miesącami roku zeszłego, lecz aię znacz- 
nie pogorszyła. 

M mo wyraźnej obietnicy, danej de- 
legzcji łódzkiej przez p. Ministra aprowi- 
zacji w końcu grudnia roku zeszłego, mle 
mo rezolucji, jednomyślnie przyjztej przez 
Sejm w dniu 4-go lutego bieżącego r. 
(Wzywa się rząd do uregulowania 
aprowizacji robotników przenysła włók- 
nistego druk. nr. 2364),—Łódź nie otrzy- 
muje należnego jej zboża koniyugeuto= 
wego. > 
W styczniu r. b. mieszkaniec Łodzi 
dostał zaledwie dwa funty chleba, zaś w 
lutym ani jednego tuta, 

Wskutek tego drożyzna chleba w 
wo:nyn bandlu rośnie w zastraszajicy 
s,osób, a ludność uboga wprost głoduje, 
gdyż ceny innych artykułów spożywczych 
nieporównanie poszły w górę. Stan taki 
wywołuje w największem skupieniu robo- 
tnczem w Polsce, jakiem jest Lódź — o- 
gromne rozgoryczenie i ferment, — który 
mcźże sprowadzić nieobliczalne dla pań- 
stwa następstwa. 

Wobec powyższego niżej podpisani 
zapytują p. Ministra aprowizacji: 

l) czy wiadome mu są powyższe 
fakty? 
2) czy dla zażegnania klęski głodo- 
gotów jest natychmiast wysłać do Ło- 
zboża, względnie 


wej 
dzi wielkie transporty 
mąki, 

3) co zamierza uczynić, aby zapew- 
nic mieszkańcom Łodzi pełne racje mie- 
sięcznie (15 funt.), a robotnikom całko- 
wite deputaty? 

Interpelant Waszkiewicz. 
Warszawa, dn. 12. IE 1921", 


Plebiseyt górnośląski. 


Jaśliby to była prawda... 


WARSZAWA, le. B. Pr N. P. R. 
Jak donoszą — Lloyd George uzyskał po- 
dobno zgodę p. Brianda, na głosowanie 
emigrantów śląskich wspólnie z ludnością 
zamieszkałą stale na Siąsku — wzamian 
za przyjęcie następujących zobowiązań: 
1) Termin plebiscytu nie będzie odro- 
czony; 2) Jnnctim między sprawą Górnego 
Sląska a sprawą odszkodowań będzie sta: 
uowczo odrzucone. % 


Komuniści, Niemcy, Rosja i 6. Sląsk, 


BERLIN, 11. (PAT) Na dzisiejszem 
posiedzeniu Sejmu pruskiego przyszło do 
starcia między komunistami a socjalistami 
większości. Komunista Eb:rlein wygłosił 
mowę, która wywołała oburzenie. Socjali- 
sta większości wystąpił bardzo ostro prze- 
ciwko komunistom i oświadczył, ż” uwagi 
p. Eberleina w sprawie Górnego Sliska 
nie odpowiadają poglądom robotaików 
górnośląskich, którzy z małymi wyjątka- 
mi, zdaniem mówcy, pragną niedopuścić 
dv odłączenia Górnego Siąska od Niemiec. 
Nawet komuniści górnośląscy nie podzie= 
lają pogiądów Eberleina; jeśli komunista 
występuje za przyłączeniem Górnego Slą- 
ska do Polski, to tem samem popiera Pol- 
skę w walce przeciw Rosji. 


Co wyniknie 3 bezczelnego 
uporu buinych Niemiec? 


Na terenach okupowanych. 


BERLIN 12. 3. (PAT). Z Mogun- 
cji donoszą, że napływ wojsk koali- 
cyjnych jest eoraz większy. Wczo- 
raj przybyła do Moguncji kawalerja 
i artyldrja. W Palatynacie podczas 
marszu świeżych pułków koalicyj- 
nych przyszło do małych starć. 


W przededniu rozruchów 
w Niemczech. 


BERLIN 12. 3. (PAT). Komuniś- | 


ei nawołują do nowych demonstra- 
cji masowych w czasie wielkiego 
tygodnia. Na wozorajszyni posie- 
dzeniu berlińskich skrajnie lewica 
wych rad zawodowych uznano 


ewentualny, niekorzystny dla Nie- 
miec, wynik plebiscytu na Górnym 
Sląsku, za najlepszy sygnał do 
ogólnych rozruchów w Niemczech. 


Grożby przesilenia już niema, 


BERLIN, 11. (PAT) W kołach parla- 
mentarnych panuje przekonanie, że prze- 
silenie rządowe, które groziło przedwczo- 
raj i wczoraj, zostało zażegnane dyskusją 
w komisji dla spraw zagranicznych. 


Austrja i kredyt. 


PARYZ, 11. Havas. Kanclerz austrjac- 
ki Meyer, minister finansów 1 minister 
uprowizacji wyjechali z Paryża do Lon- 
dynu. W wywiadzie udzielonym przedsta: 
wicielom pism przed wyjazdem swym z 
Paryła—oświadczył kanclerz, że wyjeżdża 
w;az z ministrami do Londynu w sprawie 
uzyskania na drodze pokojowej długoter= 
minowych kredytów. Nie chcemy— mówił 
kanclerz—żcbrać wsparcia od Europy, wo- 
limy żyć dzięki naszej pracy, na podjęcie 
której chcemy uzyskać kredyty. 


Rokowania w Rydie. 


Pomyślny zwrot w rokowanich, 


RYGA, 12. — Nieoczekiwanie, wbrew 
stosowaniu ostatnio przez bolszewików 
taktyki grania na zwłokę — zanosi się na 
szybkie zakończenie rokowań. 

Dzisiaj po południu na posiedzeniu 
komisji redakcyjnej czytano kolejno arty- 
kały traktatu; już? omówiono do dziewiętna- 
stego włącznie, 

Ponieważ traktat ma być skrócony 
do 26 artykułów, pozostaje przeto siedem 
czysto formalnych artykułów. 

W delegacji mówią, iż cały traktat 
jeat już właściwie zakończony z wyjątkiem 
sprawy złota i reewakuacji mienia pań- 
stwowego, wiszących w powietrzu. 

Dzisiaj po południu ma nastąpić spote 
kanie w cztery oczy wice-ministra Dąb- 
skiego z Joffem, podczas którego ma być 
zadecydowany dalszy los tych spraw, Pod- 
czas tego spotkania, które dzisiaj zapewne 
nie wyczerpie przedmiołu i odroczone zo- 
stanie do |jutra—prawdopodobnie ustalone 
też zostaną daty podpisania oraz ratylika- 
cji traktatu, 

Część traktatu oddoną już została do 
druku. 


Podpisanie traktatu pokojo- 
wego 17 marca. 


RYGA, 12. Na naradzie Dąb- 
skiego z Joffem ustalono, iż podpi- 
sanie traktatu pokojowego nastąpi 
w dniu 17 b. m. 


twnaluja anyowieda, 


W Oranienbaumie. 


PRAGA, 11. (PAT) Tribuna” donosi 
z H-lsingtorsu: Rewolucjoniści kronsztadz- 
cy wycięli w pień załogę Oranienbaumu i 
jeszcze 4 b. m. obsadzili miasto. Więcej 
aniżeli połowa oddziałów wysłanych prze- 
ciwko kronsztadzkim rewolucjonistom prze» 
azła na ich stronę. 


Powstanie ną Południu. 


PRAGA, 12. W okolicy- Odesy 
i samym mieście- toczą się trzeci 
dzień walki pomiędzy powstańcami, 
a załogą bolszewicką. 

Powstańcy przerwali połączenie 
kolejowe Odesa-Wapniarka, 


Kandydat na tron rosyjski. 


BERLIN, 12. — Do Berlina przybył 
wielki książę Dymitr Pawłowicz. Przez 
monarchistycznych emigrantów rosyjskich 
powitany został z entuzjazmem, jako kan- 
dydat na tron rosyjski. 


Kierenskij w Londynie, 


LONDYN, 11. (PAT) Kierenskij przy- 
był wczcraj do Londynu. 


Ultimatum Kronsztadu. 


RYGA, 12. Otrzymano tu zupełnie 
pewne i ścisła wiadomości o przebiegu 
powstania kronsztadzkiego. Od kilku doi 
trwa ostrzeliwanie z ciężkich dział Kron- 
sztadu twierdzy Petropawłowskiej i Kra- 
sacj Górki. Twierdza została poważnie 
nszkodzona, odzywa się jednak jeszęz0. 
Krasna Górka zamiikło. 
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Kierownicy powstania w Kronsztee 
dzie wystosowali ultimatum do sowieti 
petersburskiego, aby najpóźniej do dn. 1% 
b. m. w południe poddał się. Na razie 
walka nmilkłs. 

Rząd sowietów próbował załatwić za” 
targ z Kronsztalem nugodowo. Gdy jed- 
nak Kronsztad nie chciał wejść w jakies 
kolwiek bądź porozumienie, zaczęto z głęe 
bi Rosji ściągać pod Petersburg wojsko I 
grozić krwawem stłumieniem buntu. i 

Do arm]i, spieszącej z pomocą 8o- 
wietowi petersburskiemun przybył Trocki 
Obecnie spudziewać aię należy decydująe 
cej rozprawy. 


Ogólna liczba powstańców. 


RYGA, 12. Wychodząca w Rydze ga- 
zeta „Siewodnia* oblicza ogólaą liczbę 
powstańców i marynarzy kronsztadzkich 
na 40 tysięcy. Powstańcy, według infor- 
macji gazety, są Świetnie zaopatrzeni w 
broń Oraz posiadają zapasy żywności na 
parę tygodni. 

Rząd sowietów czyni energiczna 
przygotowania do stłumienia powstania. 


A 
Polska i Czechy. 


WARSZAWA, 12. Biuro Pr. N. P., R. 
Według informacji z kół poselskich, po- 
głoski notowane o rzekomym układzie 
między Sapiehą i p. Beneszem — nie od- 
powiadają faktycznemu stanowi rzeczy, 

Istotnie ze strony francuskiej wyra- 
żano nzilnie życzenie, ażeby między Polską 
a Czechami doszło do porozumienia, jeđ- 
pakże min. Sapieha, powołując się na sa- 
stroje panujące w społeczeństwie po'skim— 
wskazywał, że wyłącznie kJnkretna pre 
pozycje z2 strony Czecb usunięcia krzywe 
dy, wyrządzonej na Śląsku Cieszyńskim < 
mogą być podstawą do rozpoczęcia s0* 
kowań. 

Francuskie czynniki miarodajne pe” 
dzieliły poglądy Polski, 

Premjer czeski Benesz przyjechał 
do Paryża, konierował a prem|erem fran- 
cuskim Brandem, potem rozmawiał z $a- 
piehą — jednak żadaych propozycji połł- 
tycznych nie poczynił. Mówił tylko o pa” 
trzebie zawarcia umowy handlowej, na 60 
się pan Sapieha nie zgodził. 


Ze stolicy i z kaju. 


Ciągnienie miljonówki. 


WARSZAWA, 12. (BPNPR) W 
dzisiejszem ciągnieniu miljonówia 
wygrana padła na nr. 1,050,459. * 


Największa światowa radjo stacja 
w Warszawie. 


WARSZAWA, 12. Zamierzopą jest tu- 
dowa w Warszawie jednej x największych aá 
świecie stacji telegrafu bez drutu. Ma hyf 
wzniesionych 12 wież stalowych wysokości 40 ` 
stóp, które będą mogły wysyłać 200 słów sa 
minutę. 


| 


Wiadomości telegraficzne, 


(—) Prezydent senatu gdań- 
skiego Sahm powraca w poniedsża- 
łek z Paryża do Gdańska. 

(—) Rząd litewski postanowił 
przyjąć propozycję Rady Ligi nare- 
dów w sprawie nawiązania bezpe- 
średnich rokowań polsko-litewskieh 
w Brukseli. 

> f 
Z giełdy warszawskiej. 

Dolary St. Zj. — 882.50—860. 

Franki franc. — 65.50—63.50. 

Funty szt. — 3545—3440. 

Marki niemieckie — 14—18.60 

Korony austr. 1.22—1.18. 

Ruble carskie 500—375 


———— 


2-ga Polska Lolerja Państwowa, 


Piąta klasa — trzeci dzień. 
Główniejsze wygrane. 
25,000 mk. n-ry: 1363, 56246. 
15,000 mk. n-ty: 5225, 14305, 45025. 
10.000 mk. nry: 11581, 33836, 40945; 


| 
E 


Recana zdobycz węgla na G. Slasku 
wynosi 43,801,506 ten wariości 398,684,923 
mk. w złocie, 
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Słynna artystka ulu- 
bienica publiczności 


POLA 
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PRAC A“ 13 marca 1041 r. 


dramat życiowy 
w 4aktach p. t. 


i Mad pronrem??3 == 
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Stowarzyszenia Spożywców 


WYZWOLENIE 


zwołuje na niedzielę dn. 20-go marca 1921 r. 
0 godz. 9-ej przed południem w sali Zw. Zaw. 
| przy ul. Głównej J% 31 


0aślna Roczne zadań? 


y A eR NTF) 4) Ti LHA ©] . 
Kłonków z nostępającym PSIZĘCZEM Oze Snym: 
1) Zagajenio, 2) Wybór prezydium, 3) Odczytanie pro- 
tokułu z poprzednicgo zebrania, 4) Sprawozdanie Zarządu, 
3) Sprawozdania Kormleji Itowizyjnej, 6) Zatwierdzenio bi- 
langu, 7) Podstał czystej nadwyżki, 8) Podniesienie udziału 
do 500,—jnk., 9) Zatwierdzenie kupna nieruchomości od Stow. 
Spoż. „Wiosna*, 10) Wolne wnioski. 
Wstęp na salą za okazuniem książeczki członkowskiej. 
UWAGA! W raslo nieprzybycia dostatecznej ilości 
tiłonków w pierwszym terminie, zebranie odbędzie się o 
godz, 10-0) przed południem tego samego dnia w drugim 
torminio [ będzie wużno bez względu pa ilość obcznych 
członków. 
O liczno I punktualne przybycio prosi 
ZARZĄD. 


„CEZ OUSENTE 
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"Zza 


p Nowość“ 


grr reez 


1. «28 


Di dk. 


Sprzasłni skór w najlepszych 
| gatunkach, jako to chromy, bukaty ł 
| w różnych kolorach, firmy: p 
M I Gpólka Garbarska „Wawość” | 
w Radomin f 
po cenach przyśtępnych tylko u > 

L. RACZKOWSKIEJ, Przejazd 40 


4 II-ele piętro. 
aaae nna iza RZE LP O GADE 
le m a iaia AE i a i GA SÓL aA m. 


Wważao dla Kooperatyw i Kupców: 
Hartzwy shied towarjy mozutukiernych 


nrzedajo po cenach fabrycznych: płótna, plócienka pościelowa, 
tajgi, tyki na ręczniki, fartuchy, etaminy, xefiry, batysty I t. d. 


J DRUZEŻ, Piotrkowika Me 45, 
RAE” wcjście przox siek, ET 
c Z ZZO eerta JELIT 
kursy gimazzjalna inż. M. BARSZCZEKŚKIEGO É 
przyjmuje na kurs klas IIM, IV, V i VI 
do 20 b. m. Kancelarja czynna w godzinach 


d 4—8 wieczorem. | 
n ET E o mr 


Dnia 20 marca 1921 roku odbędzie się 
-C©Z5E©lnteo ziel orarie 


członków koopzratywą przy l-szgm T*ackim Zoiązku 
Robotalczym w s l zmzią ków zawadowuch „ERECA* 

przy nl. Słównej Nr. 34, ! 
0 godzinie 2-ple] p. p. w I-szym terminie. O ile nie przy- | 
będzie odpowiednia ilość członków odtędzie się w I ah ) 
terminie o godzinie 4+-lej p. p. ibez y u na iłość przy- | 

bylych będzie prawomocne. i 


IENNY: “1) Zagajenie zebrania, 2) 


PORZĄDEK 1 yy- 
bòr przewodnicząc asesorów, 3) Odczytanie protokułu 
x poprzedniego Ogólr „ebranta, 4) Sprawozdanie garza- 
du, 5) Zatwierdzenie bilansu za rok 1920, 6) Wybor zarządu 


i komisji rewizyjnej, 7) Wolne wnioski, 

UWAGA: Zarząd uprzejmio prosi członków koonera- Š 

tywy o liczno 1 punktualne przybycie, ponieważ sprawa M 

ważna. Wejście na salę za okazaniem książeczki człon- H 
kowskiej lub legitymacji chlebowej z Me czlonka, 

Dojazd tramwajem M 10. 4. 
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TEA 4 TT 1 707 OT en 


m mw nia waz ej a; 


baczność 
kjsttowie Oyzeńczakiicy | 


W Środę, dnia 16 b. m. o godz. 7-ej SS 
wieczorem, w lokalu Związku Majstrów Fa- | 4 
brycznych Rzeczypospolitej Polskiej, Piotr- %3 
kowska 17, odbędzie się . 

| pasieśzenio sekcji wykeńczelników. 
O punktualne przybycie uprasza 


ZARZĄD. 


ha mia a 0 Ay Płw s s 


LECZNICA LEKARZY SPECJALISTÓW 
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M 9—10 chère 4] codzien, dr. Garliński 
10—11 ch ewaetrzne a dr. Magpdziokl 

$4 11—12 cl:Gr. a | =cner. M ör. Duttriowicz 

H 11—12 clcroby kobiece 5 dr. Ługowaani 
12—1 chor. wcwnętrzne Í dzie- i 

4 clnne (pluc I serc) „ dr. Oslacti 

M 12—1 choroby chirur. i kobieca 5 dr. Artyfiaiewioz 
2—3 chor. skórne 1 wener. cj dr. Skusiewl>x 

M 8—4 choroby ocza dr. Michalski 

e 3-4 choroby chirur. kobiece dr. Marrs 

y 3—1 chor. wewnętrz, I dziecia. dr, Joxiel 

b 4—5 choroby nerwowe pon. środ. f piątek dr. Mittelstazcdł 

A" 1215—1]| choroby kobiece G couzien. dr. Kraw. Jer'igkł 

vt NP] choro'y nerwowe x dr. Starzyński 

H Y21]-— 11] chsroby nosa, gardła ł uszu ; dr. Czapiicki 

H 

M UWSGA: 1) Leczalen'otwarta codzień prócz "wlat 

Porada 100 mk. Operacje i opatrunki wszelkiego rodzajt—od umowy. 
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dywania, gdzie ukryto 


aw Wielką Sobotę dostaniesz warek cukru, = 
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Pioirkaowsza Nr. I7, drugie podwórze. 
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czy chcesz mieć cukier na Święta 
worek cukru 
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FF] Miejscem ukrycia worka cukru mogą być lokale A 
4+ : A e r r k> | 
CSa urzędów państwowych, komunalnych, szkół, banków oraz rd 
ZE A przedsiębiorstw użyteczności publicznej. = 
f SE 
[3 j Kartkę na prawo zgadywania możesz dostać w biurze 83 
ma Czerwonego Krzyża ul. Piotrkowska 96, w biurze Białego M= 
KZ Krzyża ul. Piotrkowska 102, u p. Demsowej ul. Sucha 3, me 
LE w portjerniach fabryk J. K. Poznańskiego i Geyera, w EZ 
Fr Resursie Rzemieślniczej ul. Kilińskiego 117. EITI 
| Í Tam należy zwracać odpowiedzi. Fi 
E Za pieniądze uzyskane żołnierz będzie miał święcono. mea 
gk Odpowiedź należy złożyć do 28 m. b. włącznie. BE 
LPR . i C>] 
d nn PW - "rv nEn eryn Parn Fa pN prwą PEREAT prepreg paw J | 
FA FH EE FR ER TE M FE GEB 
L J CS c D B ; $ ` CDn E 3 Ca a „| 4 3 Sad | 83 R) 7 
> PE > 90 ee iR GE 60 CP 0 > ZP OP Ta. nicka Józeta zagub łą Paszrert 
4 ża ec mat niemiecki, wydzny w Łodzi. 
4. m || „P HP w 4 Pi NN Th aaea asy 
M NA «O SWECO? ją p owak Pradciszek zaqnbi 
/ = 9 a» urte tan 041 ` 
M Wsżno Cl» * p aiyui handlujących bławatnyrmł 14 DĄ. : ; i" 
Y . A r .. re p yn reaa 
+ towarami POLSKI DOM HANDLOWY 14  J/siążczyk Stanislaw ragot? kara 
w mra ] GF ros A RIE pr: 7 ży BS PW 21 tę powołasia roczn'k» 18994 
la a Ees ; 23 CZ) © (3 Wj «J Ea g i wydaną z P.O U. w Lastu, | 
( Łódź, Piotrkowska NM 175 ją s _1017—3 
Bj uaż in b ych, .wtfolanych ta wskł | y zagubił 
yi cha 1 trykotzzzy. — 42 kartę powołania, wydaną w 
A D Z UI 
M Ceny fabryczne. C f cznó $ - p. c 
yz e mame ~ a RAA M Mać Mg A A >. s 7 Do m o szycia IMĘ:K 
4 ZARA IG W IRWGAIIÓ POCZ MASZYNA ga gprzedinia w 
( t1 i z | bo do! rym stanie, nadająca sę dla 
~ 7 r of ę iq jj PUŁSICH u BU DLrawca I 1 2 z a 
OU 1 SZJ a E o o a S a 
* Jugu ebla, = 
Dypomowarej Ucz'nicz Pary: A. A. A. (ESR NASZYTŁĘ e eiee 
sk'ej Avademji Kroju 4 derobe, futra, bielizną I równa gota ję 4 Kud Gu CE 
Łódź: PI erect? fpr ety domowe, płące najlep) |. eZ — = 
„Ódź, "«tkowska 15. Ia 5eka 43, m. ^, Chrz vie c "1 wrz a 
N»uką kroju, szycla, pasos Wólcza KBA YZ (Sii Ee zza AL PIE Ń pi zedam 
wania | modelowania. Uczenice A. JAG Kupuje erii w n punzcie, Konstanty- 
IMa pui Kurs wszcl- Nne itro maszyny ia no i 10t5—1 
zc at ręcznych, Zapisy od ycia, dywan*, płacę najlepiej, IE niak Szczepan zagsbł ls- 


pariczowych. 
CETINE 


Choroby skórne i wenery- 
czne. 


Gadz. przyj, od 5—7, w niodz. 
l święta od 1}— 1 po poł. 


Bong cybto E L 
GPPAN SEA © EELS 
Fratownia 


K Ara n 1; 
kapeluszy Bzmskicń 
Heleny Fiadiar 
przyjmuje obstalunki jak 
również i przeróbkę tako- 
wych. 


Busta kr. 1. róg Plotrzewskiej 
w podwórzu. 
»— CENY NISKIE. — 


Bencdyita 28, m. 13, paiter, Ła- 
znik. 843—277 
r Pm yie i X - x si zue 
Amerykańskiej gg. 
wej bielzny wielxi wyżór, Piotre 
kowska 30, Ekonorja, 381—3 

a  Stradclowa, 
AKUSZEFKA przyja wje 3. 
mówiesie, Zgierska 108, m. 17. 
Biuralistka ricius 
mnie nm blowanego, lub wspólnie, 
Wiadomość w adm „Pracy*. 
Pajzert Acoli zagubił kurio po- 
1) wołania, wydaną w P. K. U. 

j lub cał 

Domu polowe SF 
cy Andrzeja sprzedam, wiadomość 
Tictrkowsiia 245. 1'24—1 
Felker Rajntold zagutił kartę 
£ beztertminowego urlopu, wy- 
dacą z P. K. U. w Łodzi. 

1622—33 


fj erasi Antoni zagubił kartę 


powo'ania ratzniku 1902, wy- 


ding 2 P. E. U. w Łodzi. 


1020—3 . 


gitymację chiebowqą, wydaną 
na 3 Osoby. - 91—11 


BP NSE sEchra 1 

Potrzebni czeladzie 
a:ewccy na różee roboty, Rzdwań- 
ska 10, (rosie, 9513 


rata gama 
Prosia droga! 

Najwigtszy wybódz, najlań- 
eze źródło hurtomo-detslicznie. 
manufakic a Piótna tyki, poście: 
lowe, na ubrania i spodnie, wel- 
n'ane ł kamgarows, damsiuie we- 
łenki, szewioty, batysty, błelizns, 
pończochy, nicil gałanterja, U- 
branla, palta męskie, damskie, 
cziecinne t abuwie, Poteca chrze- 
ścijańska składnica towarowa pod 
firmą „„Jarmark Łódzki*t 


Bronisław Jagoda, Piotrkowska 44, 
Przybłąka? się 
wyżeł bronzowy, jest do odstra- 
ais, GuSarnatazzka 20 w Sojze- 
kiego Stanisława. 1018—32 
hemi ka. 
Potrzebna sg kati 
dy. Ktlińskicgo 5% 49. 997—3 
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Had pnogrzma 2292 


A M 


"Gzer Fojwel zagubił dokumenty 


Dziśl 


air WED TAE) 


TANIO! 


„Iz T 
tylko u miiie 


bo w mieszkaniu pry- 
watnem 


! Dzielna Ne 34 


(obok Kolei) 


Piótna, Il Korty, 
Madepolam j; Sukna, 
Surówki, Bosłony, ` 
Flanela, Szewioty, 
Płócianka, Wełna, 
Purpur Etamina, 
Chustki, Batysty, 
Podszewka, || Kratony, 


Hurt i Detal, 


Specjalne ceny dla koopera- 
tyw I kólek rolniczych, 


KOTTRENW RACZ) 
Dr. Chylewski 


Główna 5l. 


Choroby wewnętrzne £ kobiece 
przyjmuje 


od 10 rano i 5 -— 7. 


rz 


Kajisziej kupić można 


JŁOTE OBZĄCZKI 
bój Au 4 
LEU IL 411 
pierścionki, zegarki I zega- 


ry różnych firm I t. p. 
— TYLKO u JUBILBRA — 


CIZENBERGA 
Główna A2 60. 
Tam też zakład reperacyjny 


PETRA ATC 


n 3 i s e y |. 
Ree . | 4 
+ ; ti i t-f v H 
NH! 3 ; n 
DARAD i AGJA 
TOWARY 
na ubrania, kostiumy, suknle Í 
płaszeze, również bostony, eta- 
mi batysty, muślinv, zofiry, 
podszewka, bieliźniane i pośclo= 
lowe towary. 
NAJTXNIEJ SĄ DO NABYCIA 
EN at Picirkowska KR 
| la Ee] w podwórzu i 
1a = b) s wytwie. 


fuj TĘP"SY" JT" «| r "za 4 
[4 s «e . 
Nam tnn | 0AŃ- 4 ~ = We) 
Dątaershnywy C dzi rye 
Li f4 J marski, Piotre 
kows 153, S ťariyñikh —2 
Josel Gi w zacublł paszyort 
1 , wydany na Litwie 


i Taz Zya aqgubił paezpurł 
U reegli, wydany wsŁod |. 


=$ 1018—3 

301 Jam zużubił ksrte "powofa- 
V nia, wydaną z P. K. U. w Łodzi 
1021—3 


p? -zrecki ysław zagusił 


: rtę powołania. wydaną w 

Z™erzu. 080—3 

leca Akt: a 

c Sr sort szl wyd-ny w Łodzi, 
(© teiacHaurer U ga zagu ła pi- E 

azpost pelsę, wydany w Że: 

dzi, 99123 


tns Ja s.l p spożyw- 
Sprzedam. "27 z/ęowai 
du wyfazdu, ul. Rzgowska M3, 
wiadcmośś ca miejscu. 1011—2 


KM) podróży do Ameryst przysta- 
ne przez Szera_ Szlajme. 103-8 
Fportczy czyz Tadeuszowi 
skradzioro dokumorty woja 
skoze, wydane w Kaliszu. 
1012—=3 
| TZB Emilja zagabiła pa: 
a-poit niemięcki, wydany w 
Łod>k 1016—3 
iptaoczak kleicna zigubiła do- 
wód osobisty, wydany w Lo- 
dzi, 989—3 
We: ską Stanisława zagubi- 
ła paszport niemiecki, wyda- 
ny w Warszawie, 9:9-3 
A/andachawicz Marjanna zsgu- 
T bia paszport niemiccki, wy- 
dany, w Łęczycy. 985—3 
— AWK WA pm 
Wiar Andrzej zagubił kartę po- 
(t wołacia rocznika 1594, we- 
tsei na S00 rb, wydany przez 
Józefa Czajkowskieg0, 0'4s4 pae 
szport giemiecki, wydany w Łe 
iku, 991—8 
LLD moz 
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Nieporównana odtwór- 
czyni duszy kobiecej 


w 2 serji (wi) 2 


wielkiego dramatu współczesnego w 6 aktach p. u 
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Najwapanialszy obraz ameryk ostatnich czasów! E 
cyki sensacji z królową ekranu, premiowana amerykańską pięknością 
Aż 


ARJA WALLAMP 


Uw roli głownej 
Dziś! 


Dziś 2 SERJA 2 


„WŁADCZYNI DŻUNGLI" 


Piebywały i jedyny 
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ni dramat w 6 aktach amerykańskiej wytwórni „Trans-Atlaniie", 
Począłak przedstzwień o 3-6]. 


Pacsz=parteuż nieważne. 


Tioczono w drukarai „Praca“ kizejazd 8. Redaktor odpowiedziaiay LUDWIK WASZKIEWICZ. 


Wyśkwca Zarzua Owręgowy N.P.R. w Łodzi. 


